
Józef Wiesław Rosłon

"Wiara w zmartwychwstanie, pusty
grób i pojawienie się
zmartwychwstałego Chrystusa",
Kazimierz Romaniuk, Katowice 1981
: [recenzja]
Collectanea Theologica 52/3, 210-212

1982



RECENZJE

k tó ry  w  ty m  znaczen iu  je s t zn ak iem  n ad a ją cy m  się do p rzy jęc ia  i przez 
Żydów . W n au ce  Jezu sa  d ostrzega  p rzede  w szystk im  m iłość do B oga i do 
ludzi, sp raw ied liw ość , m iłosierdzie  i p rzebaczen ie  grzechów , jak o  sum ę o rę ­
dzia b ib lijnego . R eszta  — p o w iad a  —  to ty lk o  k o m en tarz . M a nadz ie ję , że 
znow u ze jd ą  się d rog i K ościo ła  i Synagogi, ja k  było  p rzed  oddzielen iem  się 
p ie rw szych  ch rześc ijan . To może n astąp ić , je ś li w szyscy  ta k  pow ażnie  po­
t r a k tu ją  podw ójne  p rzy k azan ie  m iłości, ja k  pow ażnie  tra k to w a ł je  sam  
Jezus.

O czyw iście, m oim  zdaniem , Żydzi m ogą w skazać  n a  pew ne sp raw y , k tó re  
n ie  ca łk iem  jasno  d o strzeg a  egzegeta  ch rześc ijań sk i i s tąd  ich  pom oc jest 
uży teczna , ale o baw iam  się, że ta  pom oc przy  rozum ien iu  E w angelii m usi 
być p rzy jm o w an a  b ard zo  ro z tro p n ie  i ostrożn ie , bo je s t tu  w y raźn e  s te ro w a­
n ie  w y k ła d n ią  k u  pozycjom  re lig ii żydow sk ie j i p ew n a  su g estia  m oże p o ­
w stać , że ch rześc ijań stw o  zrodziło  się zasadniczo ze złej in te rp re ta c ji przez 
w yznaw ców  z g reck ie j d iaspo ry  n a u k i Jezu sa  C h ry stu sa , ra b in a  pobożnego 
i p raw o w iern eg o , k tó ry  n ie  w ychodził poza ram y  tra d y c ji izrae isko-żydow - 
skiej.
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ks. K az im ierz  R O M A N IU K , W iara  w  zm a r tw y c h w sta n ie , p u s ty  grób i p o ja ­
w ien ie  się zm a r tw y c h w sta łe g o  C hrystu sa , K atow ice  1981, K sięg. Sw. J a c k a , 
s. 100 (A tte n d e  Lection i, 6).

W se r ii  A tte n d e  L ection i, u k a z u ją c e j się w  k a to w ick ie j K s ięg a rn i Sw. 
Jack a , pozycję  szóstą  s tanow i k siążk a  ks. prof, d ra  hab . K az im ierza  R o m a ­
n i u k a ,  k tó ry  zgodnie z p ro filem  te j serii, w  sposób nau k o w y , a  p rzy  ty m  
dostępny  i czy te lny  d la  szerszych  k ręgów  odbiorców , z a jm u je  się  w  n ie j n a j­
b a rd z ie j new ra lg iczn y m  zag ad n ien iem  ch rześc ijań sk ie j n a u k i — w ia rą  w 
zm artw y ch w stan ie  w  oparc iu  o w y d arzen ia  pasch a ln e  z re lac jo n o w an e  przez 
k sięg i N owego T e stam en tu  i w  św ie tle  na jnow szych , w ciąż  żyw ych  i ro zp a ­
la ją cy ch  um ysły , dyskusji.

P o n iew aż  w ia ra  w  zm artw y ch w s tan ie  pozosta je  uzależn iona  od fak tu  
pustego  g robu  i od ch ry s to fan ii p asch a ln y ch , a  o k reś len ie  w za jem n e j re la c ji 
ty c h  trz e c h  z jaw isk  s tan o w i p rzed m io t w ie lu  do c iek ań  n au k o w y ch  w e w sp ó ł­
czesnych  p u b lik ac jach , s tąd  ten , rzec by  m ożna, nieco p rzed łu g i ty tu ł k siążk i.

Ks. K. R o m a n i u k  om ów ił ju ż  w  w ym ien ione j se rii ta k  życiow e p ro ­
blem y, ja k  k ap łań s tw o  w  N ow ym  T estam encie  (poz. 1 o p racow ana  w spóln ie  
z o. A. J a n k o w s k i m ) ,  p o w o łan ie  w  B ib lii (poz. 2), oraz m ałżeństw o  i ro ­
dzina  w  B ib lii (poz. 7 i o s ta tn ia  z w y d an y ch  w  1981 r.). P oszuku jąc , gdzie to 
m ożliw e, w łasnego  rozw iązan ia , a u to r  zaw sze su m ienn ie  zazn a jam ia  czy te ln ika  
z is tn ie jący m i p ró b am i ro zw iązań  i k ry ty czn ie  je  ocenia. P rzy k ro  je s t je d ­
n a k  s tw ierdz ić , że w po d an e j b ib lio g ra fii (jak  i w  p rzyp isach ) do zag ad n ie ­
n ia  n ie  sp o ty k a  się an i jed n e j p u b lik ac ji po lsk ie j, n ie  licząc polskiego p rze ­
k ład u  G. M a r t e l e t a ,  Z m a r tw y c h w s ta n ie , E ucharystia , c z ło w iek , W arsza ­
w a 1976. A przecież b y ły  n a  te m a t z m artw y ch w s tan ia  pub lik o w an e  p rzyczyn ­
k i czy to  ks. M. C z a j k o w s k i e g o ,  czy ks.  J.  C h m i e l ą ,  czy ks.  E. 
T o m a s z e w s k i e g o  (np. P u sty  grób i c h ry s to fa n ie  ja ko  zn a k i zm a r t­
w y c h w s ta n ia  Jezusa  z N azare tu , C o lloqu ium  S a lu tis  10, 1978, 149— 162), a  ze 
s tro n y  re lig io zn aw stw a  tzw : n iek o n fesy jn eg o  choćby przez  p. Z y g m u n ta  P  o- 
n i a t o w s k i e g o .  Je ś li A u to r n aw e t b y  sp ec ja ln ie  n ie  cen ił w ysoko ta ­
k ich  p u b lik ac ji w  p o ró w n an iu  z zagran icznym i, to  je d n a k  może dobrze b y ło ­
by  je  w zm iankow ać  d la  w ygody  po lsk ich  czy te ln ików , k tó rzy  ła tw ie jszy  do­
stęp  z n a jd u ją  do p u b lik ac ji w  języ k u  ojczystym .

W raca jąc  do om aw iane j tu  pozycji, m ożem y zauw ażyć, że w  w y n ik u  b a ­
dań  doszedł a u to r  do w niosku , w yrażonego  w  o s ta tn im  zd an iu  Z akończen ia  
ty m i słow am i: „U w aża się dziś dość pow szechnie , że do p rześw iadczen ia  o 
zm artw y ch w s tan iu  Jezu sa  n ie  doszli p ie rw si ch rześc ijan ie  n a  podstaw ie



stw ie rd zen ia  fa k tu  pustego  grobu . F u n k c je  n a to m ia s t ta k ie  — to  znaczy  do­
p ro w ad za jące  do w ia ry  w  zm artw y ch w s tan ie  — spe łn iły  ch ry s to fan ie , po jm o­
w ane  n ie  ty lk o  jak o  sam o w idzen ie  Z m artw y ch w sta łeg o , lecz jak o  w idzen ie  
w  po łączen iu  ze słow am i w ypow iedz ianym i p rzy  ty m  przez  sam ego Z m a rt­
w ychw sta łego  lub  przez Jeg o  w y słan n ik ó w ” (s. 92 n.).

T reść  podzie lił a u to r  n a  trz y  części: Cz. I  — W iara  w  zm a r tw y c h w s ta n ie  
C hrystusa . O m aw ia  się tu  tek s ty , m ian o w ic ie  w czesnoch rześc ijań sk ie  sym bole 
w iary , hym ny  litu rg iczn e  oraz sch em aty  ka tech e ty czn e ; p rzep ro w ad za  się a n a ­
lizę - l i te ra c k ą  trzech  schem atów  teo log iczno-term ino log icznych , w y o d ręb n io ­
nych  w  oparc iu  o term in o lo g ię  i obrazy , m ianow icie  zm artw y ch w sk rzeszen ia , 
w yw yższan ia  i p o w ro tu  do życia . W rozdz. I I I  p rzed k ład a  się p ró b y  w y tłu ­
m aczen ia  genezy w ia ry  w  zm artw y ch w s tan ie  C h ry stu sa , k tó re  d o szu k u ją  się 
je j ź ródeł b ądź  to  w  p a ru z ji, b ą d ź  w  p raw d z ie  o pow szechnym  zm artw y ch - 
wstani/u, b ąd ź  w reszcie  w  p rześw iadczen iu  o w ieczn o trw a ły m  p a n o w a n iu  M e­
sjasza. N a uw agę  osobną zasłuży ły  jeszcze trz y  h ipo tezy : R. B u l t m a n n a ,  
że chodziło  w ła śn ie  o w ia rę  w  obecność S łow a Bożego, te o r ia  W. M a r  x -  
s e n  a o tzw . W id erfa h rn is  des S eh en s, co a u to r  p rzek ład a  ja k o  „ponow ne 
dośw iadczen ie  w id zen ia”, m oim  zd an ie m  n ie  ca łk iem  słuszn ie , o czym  n iże j, 
oraz h ipo teza  K. B e r g e r a  i R.  P e s c h a ,  z ab a rw io n y ch  у ц - p o g lądach  
scep ty cy zm em  h is to ry czn y m  i z ac ieśn ia jący ch  z m artw y ch w s tan ie  do p ro b le ­
m u w iary .

W skazaw szy  n a  n iew y sta rcza ln o ść  w y su n ię ty ch  rozw iązań , p rzechodzi 
au to r w  da lszych  częściach  do o m aw ian ia  e lem en tów , k tó re  m u s ia ły  w p ły ­
nąć n a  w y tw o rzen ie  w ia ry  w  h isto ryczność fa k tu  p o w ro tu  zm arłego  i po­
g rzebanego  Jezu sa  do życia, oraz zb aw czo -u sp raw ied liw ia jąceg o  c h a ra k te ru  
te j w ia ry , podobn ie  ja k  w ia ra  A b rah am a , po czy tan a  m u za sp raw ied liw o ść  
w ed ług  w ypow iedzi P aw ła  w  Rz 4,22—24.

Część II  — o p u s ty m  grob ie  — m a stan o w ić  rew iz ję  do tychczasow ych  
poglądów , że n u s ty  g rób  b y ł jed n y m  z p o śred n ich  źródeł w ia ry  w  zm artw y ch ­
w stan ie  C h ry stu sa , ja k ie j to  rew iz ji d o m ag a ją  się obecnie egzegeci i apo loge­
ci. J e s t tu  m o w a  w  rozdz. I o re la c ja c h  ew angelis tów  o p u sty m  grobie: po­
d an e  zosta ły  w  zes taw ien iu  te k s ty  synop tyczne i J a n a  oraz określono  ich  ga­
tu n e k  li te ra c k i jak o  e tio log ia  ku lty czn a , w czesn o ch rześc ijań sk i k e ry g m a t n a  
w zorze haggad  czy też h is to ria  w y d a rzeń  w ie lk an o cn y ch  (jako  sp ec ja ln y  
gatunek). W  rozdz. I I  z a s tan aw ia  się a u to r  n a d  h is to rycznośc ią  i w a rto śc ią  
apo logetyczną pustego  g ro b u  Jezu sa , do łącza jąc  A p p e n d ix  n a  te m a t m ożli­
w ości w ia ry  w  z m artw y ch w s tan ie  w  supozycji, że g rób  n ie  b y łb y  p u sty . 
W niosek je s t tak i: „pustość  g ro b u  n ie  je s t ź ród łem  w ia ry  w  zm a rtw y c h w s ta ­
n ie , ale- je s t d o da tkow ym  po tw ie rd zen iem  p ra w d y  o rzeczyw istośc i z m a r t­
w y ch w stan ia” .

C zęść I I I  pośw ięcona je s t ch ry s to fan io m  i podzielona n a  p ięć  rozdziałów . 
N a jp ie rw  p rzed s taw io n e  zosta ły  te k s ty  u łożone m ożliw ie w  p o rząd k u  ch ro ­
no logicznym  op isyw anych  u k azań  się. N astęp n ie  po ruszono  zag ad n ien ie  sto ­
su n k u  ch ry s to fan ii g a lile jsk ich  do je ro zo lim sk ich  i ich  ra m  chronolog icznych . 
P rzed s taw io n o  też  h ipotezy, jak ie  b y ły  do tąd  w y su n ię te  odnośn ie  h is to rycz- 
ności opisów  ch ry s to fan ii (h ipo teza w iz ji su b iek ty w n y ch , w iz ji ob iek tyw nych , 
h ipo teza  W. M a r x s e n a  i R, P  e s с h  a). W  zw iązku  z h ipo tezą  M  a r  x  s e - 
n  a te rm in  W id er fa h rn is  des S eh en s , o ile  się n ie  m ylę, n ie  m ów i o „po­
n ow nym ” dośw iadczeniu , bow iem  chodzi n ie  o p rzed ro stek  w ied er  — „z n o w u ”, 
lecz o w id e r fa h re n  — „p rz y tra f ia ć  się” , „p rzy d arzać  się”, gdzie je s t w id er , 
n ie  w ieder. A u to r p o d ją ł też  p ró b ę  o k reś len ia  n a tu ry  ch ry s to fan ii w  oparc iu  
o ao ry s t o fth e  (czem u już n ie  w  p isow ni p rz y ję te j jako  ophthe?) — „u k aza ł 
się”, „dał się zobaczyć”.

W o sta tn im  rozdzia le  (p iątym ) rozw aża śię w arto ść  apo logetyczną opisów  
ch ry sto fan ii, p t? y  czym  dochodzi a u to r  do w niosku , że „em piryczn ie  n ied o ­
stęp n e  w  sw ej zasadzie  i zaw sze tra n sc e n d e n tn e  w  sw ej tre śc i zm artw y ch ­
w stan ie  Jezu sa  w y c isk a  jed n ak , z p u n k tu  w id zen ia  h is to rii, w  św iecie  A po­
stołów , a w ięc i w  naszym  św iecie, p o d w ó jn y  n ieo d p a rty  znak  sw ej rzeczy­
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w istości: p ierw szy , neg a ty w n y , to  zn ak  p ustego  g robu , k tó ry  czyni w ia ry g o d ­
n y m  o rędzie  do tyczące z m a rtw y c h w s ta n ia ; d ru g i, pozy tyw ny , to  rządzący  
ich  w ia rą  znak  u k azy w an ia  się C h ry stu sa , k tó ry  da je  św iadkom  dośw iad ­
czenie  w p isan e  w  ich  św ia t o b iek ty w n y ” (s. 90).

B ib lio g rafia , w y k az  n a jw ażn ie jszy ch  sk ró tó w  i sp is tre śc i um ieszczone 
zo sta ły  po Z akończeniu .

T a  in te re su ją c a  i poży teczna  pozycja  w y daw n icza  je d n a k  jes t już .w y ­
cze rp an a , n ie s te ty , o czym  p o w iad am ia  w y d aw n ic tw o  w  n a s tę p n e j z kolei 
książce tegoż a u to ra , pośw ięconej te m a to w i m a łżeń stw a  i rodziny  w  B iblii. 
M ożna chyba żyw ić nad z ie ję , że p rzy  now ym  w y d an iu  a u to r  zechce nam  dodać 
także  in fo rm ac je  o w k ład z ie  po lsk ich  b ib lis tó w  do d y sk u s ji n ad  ta k  is to t­
n y m  zag ad n ien iem  n o w o te s tam en to w y m  ja k  p ro b lem  h is to rycznośc i z m a r t­
w y c h w s ta n ia  Jezu sa , o d g ry w a jący  c e n tra ln ą  ro lę  w  n a js ta rs z e j k erygm ie  
ch rze śc ijań sk ie j i ta k  p o d staw o w y  d la  teo log ii już w  czasach  P aw iow ych
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